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Ceny prenumeraty
We Lwowie: m ie s ię c z n i©  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
2 przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięcz. 2 K. 2 0  h. J z 2-krot. 3 K. — h. 
kwart. 6 K. 6 0  h. < wysyłką 9 K. — b. 
rocznie 26  K. 4 0  b. \ Poczt™- 36 K. -  h.

W Niemczech: m ie s ię c z n ie  3  kor.
W  innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  4  korony.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcy a, Administracya, Drukarni a 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

Słowo Polskie
wychodzi 3  r a z y  d z ie n n ie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty)' za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wtersz petitow y lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za \vyraz 6 hal., 
najmniej GO halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — L isty w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia? 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegram ów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

Wybór sejmowy z m. Jasła i Gorlic.
(Depesze „Słowa Polskiego11.)

Jasło. Przy wczorajszym wyborze uzupełnia­
jącym posła do Sejmu z kuryi miejskiej okręgu Ja- 
sło-Gorlice głosowało w Jaśle 480 wyborców. Dr. 
Józef Franciszek Baranowski otrzymał 340 głosów, 
hr. Adam Skrzyński 138 głosów, a Zygmunt Zie­
liński 2 głosy.

Gorlice. Wczoraj głosowało tu 556 wybor­
ców. Adam hr. Skrzyński otrzymał 514 głosów, dr. 
Baranowski 42 głosów.

Gorlice. Ogółem w Gorlicach i Jaśle przy 
wczorajszym wyborze uzupełniającym głosowało 1036 
wyborców; absolutna większość wynosi 519 głosów. 
Otrzymali: hr. Adam Skrzyński 652 głosów, dr. J . 
Baranowski 382 głosów, Zygmunt Zieliński 2 głosy. 
Posłem do Sejmu wybrany przeto hr. Adam 
S k r z y ń s k i .

Po wyroku sądu rozjemczego.
Reprezentacye stolicy kraju i Krakowa uchwa­

liły wczoraj jednocześnie wyrazić hołd i podziękowa­
nie pp. Tchorznickiemu, Balzerowi, Kornowi i Czo- 
łowskiemu, którzy położyli zasługi około rozstrzy­
gnięcia sporu o Morskie Oko.

Na posiedzeniu Rady m. Lwowa przemówił 
wczoraj prez. Małachowski w te słowa:

„Z zapartym oddechem śledziliśmy wszyscy 
przebieg rozpraw procesu o Morskie Oko. Nie cho­
dziło nam o stronę materyalną tej sprawy, ale raz
0 moralne zwycięstwo, o przekonanie świata, że na­
sze żądania były słuszne, a następnie o to, że to 
najpiękniejszy klejnot naszych Tatr, który urokiem 
swym natchnął naszych wieszczów do stworzenia ca­
łego bukietu poetycznych utworów i który dlatego 
ukochaliśmy calem sercem naszego uczucia.

Kiedy więc oczekiwany wyrok przyznał nam 
nasze słuszne prawa, należy nam reprezentantom 
stolicy kraju pamiętać o zasługach tych mężów, któ­
rzy w tej sprawie byli przedstawicielami naszego 
kraju i poświęcili lata pracy żmudnej i niełatwej, 
z całym zasobem głębokiej wiedzy i niezwykłej eru.- 
dycyi zbadali ogromny materyał, a przy rozprawach 
z nadzwyczajnym talentem i sumiennością, byli naj­
dzielniejszymi szermierzami praw naszego kraju. 
Mężowie Ci są J. E. Aleksauder Tohorznicki, Oswald 
Balzer i J . Korn.

Sądzę, że będę wyrazem jednomyślnej woli 
kzan. Panów jeżeli powiem, że tym mężom należy 

od reprezentacyi stolicy w kraju wyrażenie hoł- 
“u» wdzięczności czci i uznania za tak wielką, oby- 
wutelską pracę i poświęcenie. (Długotrwałe oklaski).

Nie należy jednak przy tein zapominać, że je ­
żeli rezultat tej sprawy był tak pomyślnym, to za­
sługę w tem wielką ma i ten, który z mrówczą za­
pobiegliwością i gorliwością i niezwykłym talentem 
krytycznym zebrał decydujące akta i dowody praw 
naszych ; mężem tym jest nasz archiwaryusz dr. Ale­
ksander Czołowski, który dłuższy czas poświęcił, 
ażeby ze współudziałem i za wskazówkami członka 
naszej Rady i posła Tad. Rutowskiego, zbierać te 
dowody i opracować je w cennem swem dziele, które 
stanowiło jedną z najważniejszych podstaw i środ­
ków obrony naszych praw. (Ókla3ki).

Z tych powodów wnoszę z upoważnienia liczne­
go grona radnych: Reprezentacya stolicy kraju wy­
raża tym mężom cześć, uznanie najszczersze i po­
dziękowanie (Przeciągłe oklaski).

Te jednomyślne oklaski uważać mogę za je­
dnomyślną wolę Szanownej Reprezentacyi, polecam 
zanotować ją  w protokole  ̂posiedzenia i wykonam 
tę uchwałę w ten sposób, iż ją  pisemnie podam do 
wiadomości tych zasłużonych mężów".

(Depesza „Słowa Polsldego“).
Kraków. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

miasta prezydent F r i e d l e i n  złożył następujące 
oświadczenie: „Gminie jest znany wynik pawnopoli- 
tycznego procesu, jaki się toczył w Gracu z powo­
du sporu o Morskie Oko i o granice kraju. Naszymi 
zastępcami byli JE . Tchorznicki, radca dworu Korn
1 prof. Balzer: bardzo gorliwie także pracowali w tej 
sprawie poseł Włodzimierz Kozłowski, prof. dr. Po-

W y d a w c a :  iiiż . W A C Ł A W  W O L S K I.

nikło, prezes stałej kornisyi dla sprawy Morskiego 
Oka, oraz dr. Czoło wski. Wszyscy oni niemało się 
przyczynili do wyniku korzystnego dla kraju. Zdaje 
mi się, że postąpię w^myśl panów, jeżeli tym pa­
nom podziękuję pisemnie w imieniu miasta za pracę, 
starania i zabiegi, jakie w tej sprawie czynili. (Hu­
czne oklaski.).

Tymczasem zanim gotowe będzie pisemne po­
dziękowanie, prezydent złożył ustne podziękowanie 
obecnemu na sali radnemu prof. dr. Ponikle. (Oklaski.)

Wiedeń. Beichspost donosi, iż Budap. Tag- 
blatt zamieścił następujący artykuł: Wyrok, który 
zapadł w sprawie o Morskie Oko, będą Węgrzy 
zwalczali, ponieważ dotąd nie dało się rozstrzy­
gnąć kto ma prawo do Morskiego Oka, a dr. Win­
kler skonstruował granicę według własnego zapa­
trywania. Nie sąd rozjemczy, ale dr. Winkler sam przy­
znał Galicyi ze szkodą dla Węgier obszar kraju, 
do którego Galicy a, jak się sam dr. Winkler wyra­
ził, nie zdołała dowieść swoich praw. Czegoś po­
dobnego na świecie nie widziano, a takiego wyroku 
nikt uznać nie może. Sędziowie węgierscy zaprote­
stują przeciw wyrokowi dra Winklera i zbierać będą 
dalszy materyał dowodowy.

Beichspost, przytaczając powyższy artykuł do­
daje, iż Węgrzy przez odrzucenie wyroku wywołać 
chcą skandal międzynarodowy.

Wiedeń. Na onegdajszem śniadaniu, danem 
przez premiera Koerbera w hotelu Sachera, byli' 
obecni: ministrowie Gołuchowski. Szechenyi, Hartel, 
Wittek, dalej JE . TchórznickL Winkler, Lehocky, 
hofrat Bloyleben i hofrat Sieghardt.

Wiedeń. Wyrok w sprawie Morskiego Oka 
miał być wczoraj podpisany, dowiaduję się jednak 
w ostatniej chwili, że nie jest on jeszcze ■ wygotowa­
ny i że dopiero dziś będzie mógł być podpisany. 
Podpiszą g o : Winkler, Tchorznicki i Lehocky.

Wiedeń. Ogłoszenie wyroku w sprawie o 
Morskie Oko nastąpić ma mniej więcej za 8 dni.

TRa d y  m ie js k ie j .
Lwów, 19 września.

Z pięćdziesięciu sześciu punktów posiedzenia 
jawnego załatwiono wczoraj... dziesięć. O godzinie 
trzy kwadranse na 7-mą zaczęto obrady, po godzi­
nie zaś prezydent zarządził posiedzenie tajne.

Obrady wczorajsze zagaił prezydent M a ł a ­
c h o w s k i  przemówieniem na temat Morskiego Oka, 
które podajemy na innem miejscu.

Następnie Rada uchwaliła urlopy radnym: dr. 
Dulębie, dr. Caro, prof. Dzieślewskiemu i Szwejkow- 
skiemu.

W  odpowiedzi r. Czarneckiemu, na interpela- 
cyę, wniesioną na poprzedniem posiedzeniu — pre­
zydent dr. M a ł a c h o w s k i  oświadczył, że w myśl 
warunków, potrzebnych do uzyskania koncesyi rzą­
dowej — agenci policyjni muszą się znajdować 
w teatrze.

Co do podwyższenia ceny lepszych miejsc na 
III. piętrze — prezydent zapewniał, że stało się to 
dlatego, ażeby zapobiedz ażiotażowi.

W sprawie osobistej zabrał następnie głos r. 
J a n o w i c z .  Na poprzedniem posiedzeniu, na za­
rzut, uczyniony przez p. Janowicza komisyi teatral­
nej i dyrekcyi teatru, że w dniu obchodu rocznicy 
bitwy pod Grunwaldem przedstawienie w teatrze nie 
odpowiadało wysokości chwili — członek komisyi 
teatralnej p. Rawski oświadczył, że p. Janowicz sam 
przecież reżyserował to przedstawienie, jako przewo­
dniczący komitetu obchodowego. Otóż r. Janowicz 
odczytał list przew. komitetu prof. Dybowskiego, 
z którego wynikało, że nie miał on (Janowicz) naj­
mniejszego wpływu na wybór sztuk, które miały 
być grane.

Natomiast dyr. Pawlikowski przyrzekł nam wy­
stawić „Krzyżaków" Sienkiewicza, później jednak 
z własnych pobudek zmienił plan pierwotny i urzą­
dził przedstawienie składane. Prof. Dybowski konsta­
tuje dalej w tym liście, że przedstawienie to wyłą­
cznie z winy dyrekcyi teatru i lekceważącego tra ­
ktowania całej sprawy przez miejską komisyę tea­
tralną wypadło niżej wszelkiej krytyki i że komitet 
upoważnił pp. Janowicza i Hudeca, ażeby sprawę tę 
poruszyli na Radzie miejskiej.

Zaatakowany przez p. Janowicza r. R a w s k i  
oświadczył, że mówił o „aranżowaniu", a nie o „re­
żyserowaniu" ze strony p. Janowicza i że mówiąc to, 
nie miał zamiaru ośmieszania p. Janowicza.

Załatwiono z porządku dziennego kilka spraw 
mniejszej wagi, poczem, na wniosek dra Łiliena dla 
przedyskutowania sprawy projektu nowego regulami­
nu dla Rady miejskiej, prezydent postanowił zwołać 
osobne posiedzenie.

Z dalszych spraw, projekt regulaminu targowego 
przyjęto en bloc i udzielono dwie sale żeńskiej szkoły 
im Mickiewicza dla szkoły sług im. św. Zyty.

Oświetlanie miasta naftą oddano p. Reinischo- 
wi do 11 września 1903 r. Przy tej sprawie sekcya 
III. uczyniła wniosek, ażeby gmina oświetlanie mia­
sta naftą objęła we własny zarząd, nad czem ma 
się zastanowić komisya gazowa. Na wniosek r. Ri e -  
d 1 a komisya gazowa do marca r. p. ma przedłożyć 
wynik swoich kombinacyj w tej sprawie.

Z porządku dziennego miano przystąpić do 
sprawozdania komisyi teatralnej, lecz i teraz spra­
wa utknęła, albowiem prezydent zarządził posiedze­
nie t a j n e . *

Na posiedzeniu tajnem nauczycielkami na kur­
sach robót ręcznych zamianowano panie: Ange -  
r ó wn ą ,  Z a w i s t o w s k ą  i F r a n z ó w n ę ;  posadę 
katechety przy szkole żeńskiej im. św. Anny nadano 
ks. K r u k o w s  ki e  mu, pani W a c h t l o w e j ,  nau­
czycielce, pozwolono przenieść się do innej szkoły; 
chemikowi miejskiemu p. W ą s o w i c z o w i  udzielono 
urlopu trzeehmiesięcznego, — do związku gminy 
przyjęto p. Samuela B u r s z t y n  a, obywatelstwo 
miejskie nadano p. Karolowi Ś w i d z i ń s k i e m u .

Załatwiono jeszcze cały szereg spraw innych. 
Na wniosek referenta dra L o e w e n s t e i n a  przyjęła 
Rada osnowę żądania pozwu, mającego się wnieść 
przeciwko Kasie oszczędności o budowę muzeum 
przemysłowego i upoważniła syndyka do wykonania 
dotyczącego sporu.

Pozew wpłynie w najbliższych dniach do lwow­
skiego sądu krajowego. Idzie tutaj o to, że w myśl 
zawartego układu, Kasa oszczędności dostarcza na 
razie pieniędzy na dokończenie budowy muzeum, 
zastrzegła sobie jednak, że pieniędzy tych dostar­
cza tylko na razie i zastrzega sobie zwrot ich, 
gdyby gmina nie wygrała procesu. Pretensye gminy 
zaś opierają się na tem, że budowy muzeum prze­
mysłowego podjęła się Kasa oszcz.

Posiedzenie tajne skończyło się o godz. kwa­
drans na 10.

Rada m. Krakowa.
(Dep. „Słowa Polskiegou).

K ra k ó w . Na wczorajszem posiedzeniu, radny 
dr. Guńkiewicz przedłożył nagły wniosek, domagają­
cy się, aby komisya teatralna Rady miejskiej zbada­
ła artystyczny poziom teatru w ubiegłym i obecnym 
sezonie i zastanowiła się, czyby nie należało wezwać 
dyrekcyi do zorganizowania innej trupy, a nawet 
czyby nie należało rozwiązać kontraktu z dyrekcyą; 
dalej aby komisya obmyśliła środki ściągnięcia zale­
głych na rzecz gminy nałeżytości teatralnych wyno­
szących 31.000 kor.

Prezydent wyjaśnił, że narady co do pokrycia 
tych nałeżytości są w toku a ukończone będą w po­
niedziałek.

Wnioski radnego Gunkiewicza nie uzyskały po­
parcia i Rada nie uznała ich nagłości, zatem pójdą 
one drogą normalną do komisyi teatralnej.

Następnie załatwiono kilka spraw administra­
cyjnych. Do krajowej Rady dla dróg wodnych wy­
znaczono pierwszego wiceprezydenta dra Leo.

Mianowania i przeniesienia w sądownictwie.
(Dep. nSł. Polskiego").

Wiedeń. Wien. Ztg. donosi: Minister sprawie­
dliwości przeniósł radcę sądu kraj. i naczelnika są­
du powiatowego Wincentego Cichockiego z Husiaty- 
na do Bolechowa; zamianował radcami sądu kraj. i 
nacźeipikami sądów pow. sędziów: Ignacego Krasow­
skiego z Lutowisk do Starego Sambora, Pawła Bi­
lińskiego w Mikołajowie, Józefa Kautzego w Trem­
bowli, Juliana Kulczyckiego w Delatynie, dra Edwar­
da Szulisławskiego w Łopatynie do Żółkwi, Gustawa
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luszyńskiego w Nadwornie i Eugeniusza Racibor- 
go w Dubiecku — oraz sekretarzy sądowych 
.ryka Kapiszewskiego w Radziechowie do Kuli- 

,wa.
Jana G a b u s i e w i c z a  w Buczaczu dla Bo- 

i, Władysława P r e u n d a  w Brzeżanach dlaMe- 
icy, Jana C h l a m t a c z a  ze Lwowa dla Husia- 

:a, Włodzimierza K u l c z y c k i e g o  z Śniatyna 
Lutowisk.

Dalej przeniósł minister sędziego Kazimierza 
n u d a k o w s k i e g o  z Mikuliniee do Horodenki i 
zamianował sędziami pow. sekretarzy sąd u : Tadeu­
sza M a ł a c z y ń s k i e g o  z Kopyczyniec dla Kra­
kowa i dra Stanisława R u b c z y ń s k i e g o  z Pod- 
wołoczysk do Zborowa, oraz adjunkta sądowego Ka­
zimierza S c h o e n n e t a  z Glinian do Łopatyna.

Dalej przeniósł minister sekretarzy : Jana 
Kmiecika ze Stryja do Stanisławowa, Stanisława 
Hodolę z Turki do Mikuliniee,-Józefa Gudzio z Żu­
ru wna do Sanoka, Karola Józefa Neuhoffa z Grzy- 
iuułowa do Załoziec, dra Konstantego Rybickiego 
>; Załoziec do Stryja, Maryana Konińskiego z Miku- 
liniec do Bolechowa, dra Włodzimierza Kulczyckie­
go z Bolechowa do Lwowa i Józefa Bilińskiego 
z Jaworową do Lwowa.

Dalej zamianował minister sekretarzami sądu: 
sędziego Ignacego Hontha ze Starego Sambora do 
Przemyśla, oraz adjunktów dr. Jana Wierzbowskie­
go z Sambora dla Zaleszczyk, Stanisława Owskiego 
z Tyśmienicy dla Buczacza, Stanisława Kirschnera 
z Trembowli dla Żurawna, Józefa Sterezyńskiego 
dla Kopyczyniec, Włodzimierza Nowosiadłowskiego 
z Jarosławia dla Grzymałowa, Justyniana Dzerowi- 
cza z Czortkowa dla Sniatyna, Witolda Sehnele 
z Brodów do Brzeżan, dr. Bolesława Gawińskiego 
z Baligrodu do Podwołoczysk, Aleksandra Rozłuckiego 
z Oleska do Radziechowa, dr. Franciszka Mischalka 
z Kołomyi do Jaworowa i Michała Suczyńskiego 
z Kut do Turki.

Milionowa kradzież w Łaenderbankit.
(Dep. „Słowa Polskiego").

Wiedeń 19 września. Wielką sensacyę wy­
wołuje tu o d k r y c i e  m i l i o n o w e j  k r a d z i e ­
ży w banku dla krajów koronnych (Laenderbanku), 
gdzie wczoraj w południe s t w i e r d z o n o  b r a k  
o k o ł o  1,300.000 k o r o n .  Sprawcą kradzieży 
jest prawdopodobnie urzędnik kasowy, Edmund Jelli- 
nek, liczący lat 32, który nagle ulotnił się przed 
przeprowadzeniem szkontra bankowego.

Wiedeń. Na giełdzie wczorajszej jeszcze # e  
wiedziano o defraudacyi, popełnionej w Laenderban­
ku. Papiery te notowano wczoraj na tz. Nachboerse 
425, co oznacza kurs dobry. Dziś spodziewana jest 
znaczna zniżka z powodu defraudacyi.

Wiedeń. Laenderbauk wydał wczoraj nastę­
pujący komunikat: Urzędnik głównej kasy, Henryk 
Jellinek, wczoraj w południe przed rewizyą kasy 
oddalił się wśród podejrzanych.okoliczności. Przepro­
wadzona w nieobecności jego rewizya kasy wykaza­
ła wielkie nieprawidłowości w czekach. Skonstato­
wano brak 1,259.000 koron.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 19 larześńia.

Praga. Politik donosi, że termin rozpoczęcia 
rokowań Koerbera z niemieckimi i czeskimi zastę­
pcami będzie oznaczony dopiero wtedy, gdy Rada 
ministrów poweźmie stanowczą uchwałę co do ter­
minu zwołania Rady państwa.

Wiedeń. W sprawie ugody z Węgrami dono­
szą, że rokowania podjęte zostaną na nowo we wto­
rek dnia 28 b. m.

Wiedeń. Czesi, których petycya o utworzenie 
w Wiedniu czeskich szkół ludowych, została odrzu­
coną przez dolno-austryacką Radę szkolną krajową — 
wnieśli rekurs do ministra spraw wewnętrznych, 
a gdyby ministerstwo nie uczyniło zadość ich żąda­
niu, pójdą do ostatniej instancyi mianowicie do try ­
bunału adm.

R oczn ica  o d s iec zy  W iedn ia .
Wiedeń. Tutejsze polskie stowarzyszenie 

„Strzecha" urządza w niedzielę, jako w rocznicę 
odsieczy Wiednia przez Sobieskiego gremialną wy­
cieczką na Kahlenberg, gdzie się odbędzie nabo­
żeństwo.

K a r a  ś m ie rc i .
Tryest. Tutejszy trybunał przysięgłych ska­

zał 55-letniego Jana Parka, który w kwietniu b. r. 
zamordował swą synowę, na karę śmierci przez po­
wieszenie.

N ow y s p ó r  w ęg iersk o -g a licy jsk i.
Budapeszt. Budapeszti Hirlap donosi, iż 

między Galicyą a Węgrami wybuchł nowy spór gra­
niczny. W tym punkcie granicznym, gdzie Dunajec 
wchodzi na terytoryum galicyjskie, wezbrana rzeka 
urwała przed niedawnym czasem kawał brzegu i-,prze­
niosła go na stronę Galicyi. Właściciele oderwanej 
części brzegu przeprawili się przez rzekę i zajęli 
urwany brzeg w posiadanie, ustawiwszy na nim

węgierskie pale graniczne. Ze strony austryackiej 
podniesiono przeciw temu protest. Władze wysłały 
na miejsce sporne żandarmów, aby przeszkodzić 
ewentualnemu starciu między stronami spornemi.

Z am ach  d y n a m ito w y  w  ban k u  
k a n a  d y jsk im .

Scagani (Alaszka). Do tutejszego kanadyj­
skiego banku handlowego przybył jakiś obcy czło­
wiek z bombą w ręku, żądając wydania mu 20.000 
dolarów. Urzędnicy bankowi chwycili za rewolwery, 
lecz w tej chwili ów nieznajomy rzucił o ziemię 
bombę, która jego samego natychmiast poszarpała. 
Jeden z urzędników bankowych został ciężko ra ­
niony.

W ódz A lb a ń czyk ó w  p r z e c iw  k o n su lo w i to* 
sy js k ie m u  i  T u rc g i.

Ipek (w Albanii). Naczelnik Albańczyków na­
zwiskiem Boljeszinac, który zorganizował opór prze­
ciwko konsulowi rosyjskiemu w Mitrowicy został 
przez sułtana powołany do Konstantynopola. Bolje- 
szinac odmówił temu wezwaniu, do Konstantynopola 
nie pojechał lecz przygotowuje się do oporu przeciw 
wojsku tureckiemu. Zgromadził około 2000 zbrojnych 
Albańczyków, obwarował swój dom i wyczekuje na­
padu. Grozi, że zamorduje konsula rosyjskiego. Ha­
rem swój przewiózł w dalekie strony.

B u n t w ię źn ió w .
Birmingham. W tutejszym domu karnym

wybuchła rewolta więźniów, która trwała dwa dni. 
W ciągu tych dwóch dni zabili więźniowie dwóch 
dozorców.

I n d y e  s ię  zbro ją!
Bombaj. Donoszą tutaj, że do Afganista­

nu odszedł znaczny transport dział Kruppa 
amunicyi.

B y m is y a  p o d p u lk . S t. R e m y .
Paryż. Minister wojny przeniósł podpułkowni­

ka Saint Remy w stan spoczynku.
(Jak wiadomo, podpułkownik St. Remy skaza­

ny został za niesubordynacyę przy zamknięciu szko­
ły kongregacyjnej w Bretanii na dzień więzie­
nia. Red.)

Św ięto  K ossu th a .
Budapeszt. W Koszycach tłum wybił szyby 

w domach, które nie były przybrane chorągwiami 
z okazyi uroczystości Kossutha. Aresztowano trzech 
młodych ludzi.

K ró lo w a  belg ijska .
Bruksela. W stanie zdrowia królowej bel­

gijskiej, Maryi Henryki, nastąpiło niespodziewanie 
po lepszenie.

P ow rót p o d ró żn ik a  do b iegu n a  póln.
Sydney (Cap Breton), Przybył tu podróżnik 

Perey wraz z ekspedycyą. Oświadczył, że nie udało 
mu się dotrzeć do bieguna, ale że poczynił ważne 
doświadczenia naukowe. Wszyscy uczestnicy wypra­
wy mają się dobrze.

E cha m o w y  m in is tr a  P elle tan a .
Rzym. Zastępca Francyi był wczoraj w tu- 

tejszem ministerstwie spraw zagranicznych w spra­
wie mowy ministra Pelletana i oświadczył, że mowa 
francuskiego ministra marynarki była niedokładnie 
reprodukowana.

Szach p e r s k i  u  cara .
Kursk. Na cześć szacha perskiego odbył się 

wczoraj w namiocie carskim obok staeyi Ryszków 
obiad galowy, podczas którego car wzniósł toast na 
cześć szacha z okazyi jego urodzin.

Szach w odpowiedzi podziękował za przyjęcie 
i wzniósł toast na cześć cara.

P a r la m e n t h o len d ersk i.
Haga. W Izbie deputowanych minister van 

Berlinden podczas obrad nad adresem, mającym być 
odpowiedzią namowę tronową, oświadczył, iż wszel­
kie pogłoski o związku Holaudyi z jakiemkolwiek 
mocarstwem są nieuzasadnione. Stosunki polityczne 
Holandyi pozostały niezmienione, ani się nie rozlu­
źniły, ani też nie nastąpiło ściślejsze związanie się 
z jakiemkolwiek mocarstwem.

Haga. Budżet na rok 1903 wykazuje w wy­
datkach 1641/2 miliona; deficyt wynosi 8 milionów. 
Z tego 3 do 4 miliony przypada na wydatki nad­
zwyczajne, a między innemi znajduje się pozyeya 
na budowę pałacu dla poselstwa holenderskiego 
w Pekinie. Celem powiększenia dochodów podwyższo­
ny będzie podatek od wódki.

R ew o lu cya  w  A m eryce.
Nowy Jork. Biuro Reutera donosi z Pana­

my: Komendant amerykańskiego krążownika „Ran- 
ger" obsadził silnym kordonem kolej, celem zabez­
pieczenia na niej ruchu. Generalny konsul amery­
kański oświadczył, iż to obsadzenie kolei wojskiem 
amerykańskiem nie jest wcale aktem nieprzyjaciel­
skim wobec Kolumbii, leęz tylko ma na celu zabez­
pieczenie ruchu na kolei transistmijskiej.

K ło p o ty  z  p o ży c z k ą  se rb sk ą .
Belgrad. Kilka dzienników, a między nimi 

i ofieyalny Dniewnik donoszą z pewną rezerwą, że 
w Paryżu obstają przy tern, aby w układzie o poży­
czkę serbską zmieniono pewne postanowienia. Zmia­

ny te atoli sprzeciwiają się uchwałom, powziętym 
przez skupczynę co do pożyczki 60 milionowej, oraz 
pełnomocnictwom, jakie otrzymali delegaci rządu. 
Rząd serbski nie może w tekście oryginalnym układu 
poczynić żądanych zmian i doniósł o tem swoim de­
legatom w Paryżu.

K ró l se rb sk i do n a ro d u .
Belgrad. Podczas wczorajszego korowodu z po­

chodniami w Kruszewar na cześć bawiącej tam pary. 
królewskiej, odpowiedział król na mowę powitalną, 
że widzi w gorącem przyjęciu nowy dowód przywią­
zania narodu serbskiego do dyuastyi; król wzywał 
ludność, by zaniechała waśni wewnętrznych i złączyła 
Się <fc> ogólnej pracy.

P o d ró że  gen era łów  boerskich.
Bruksela. Generałowie boerscy Botha, Dewet 

i Delarey udają się dziś do Antwerpii, skąd odjadą 
do Niemiec.

Sam obójstw o ban k iera .
Hamburg. Bankier tutejszy Grossman, zastrze-. 

lił się, sprzeniewierzywszy depozytów za 700.000 ra. 
Do majątku jego otwarto konkurs.

Ankona. Aresztowano tu na żądanie austrya- 
ckiego konsula niejakiego br. de Baumgarten, który 
uciekł z Węgier przed powinnością wojskową.

Budapeszt. Wydane przez ministerstwo rol­
nictwa 15 b. m. sprawozdanie o stanie zasiewów na 
Węgrzech, stwierdza zły ich stan.

Celowiec. Wybory do Sejmu karynckiego zo­
stały rozpisane: na dzień 5 listopada z kuryi ogól­
nej, 10 listopada z kuryi wiejskiej, 13 z kuryi miast 
i Izby handlowej, 15 listopada z kuryi większej wła­
sności.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne

2 cbserwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 
we Lwowie,

w dniu 18 września 1902.

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad V 
w 24

8-
U w a g i .

7 rano 731-3 4-12*8 SSWa |
Najwyższa tem­
peratura -}-14 2, 
najniższa-j- 7*5.

2 popoł. 733*9 +  13-2 WNW& 1 1 0 0
Od rana do po­

łudnia kilkakro­

9 wiecz. 735*6 4- 7*9 SWi
1

tnie deszcz, pó­
źniej pogoda.

*) Mierzy się o godzinie 2-ej p.
Prognoza na dziś: Przeważni© pogoda, lokaiue 

opady.

— Dziś. W teatrze „Piękna z Nowego Jo rk u 44 
am erykańska operetka w 3 aktach H. Mortoua, muzyka 
K erkera. —  O godzinie 7-mej wieczorem w sali ra tu ­
szowej nadzwyczajne walne zgromadzeuie Stow. przem. 
upow. budowniczych. —  O godzinie 7-m ej wieczorem 
w sali Tow. pedagogicznnego przy ulicy Zimorowicza 
zgromadzeuie ludowe, zwołane przez posła Daszyńskie­
go. Na porządku dziennym referat na tem at „o docho­
dach i rozchodach w austryackim budżecie państwo­
wym*.

— Namiestnik hr. Leon Piuiński w sobotę wie­
czorem wraca z urlopu do Lwowa. Obecnie bawi 
w Wieduiu.

— Uroczyste otwarcie roku szkolnego w szkole 
dla analfabetów, utrzymywanej przez lwowskie Kok 
Tow. „Szkoły ludowej* odbędzie się w niedzielę 21-go 
bm. o godz. 3 popołudniu w budynku szkoły im. św. 
Autoniego. Zapisy trw ają w niedzielę od godz. 12— 2 
W południe tamże, zgłaszać się można także później.

— Zamach morderczy. Ulica Blacharska była 
wczoraj popołudniu widownią krwawej sceny, która 
mogła się skończyć śmiercią uczciwego człowieka. Uli­
cą tą przechodziła jakaś kobieta, a w ślad za nią kro­
czyło dwu rzezimieszków, jedeu z nich sięgnął ręką 
w kieszeń i skradł je j pulares. Ujrzał to czeladnik la- 
kieruioki Jonas Berner i chciał łotra przytrzymać, ten 
jednak dobył ł za cholewy buta nóż i pchuąl go w pra­
wą rękę, a następnie poprawił w lewą pierś. Obaj rze­
zimieszki zbiegli w ul. Ruską i ukryli się w podwó- 
rzk domu, przypierającego do Wołoskiej cerkwi, gdzie 
ich jednak uie zdołano odszukać. Ciężko rannego Ber- 
nera opatrzyło pogotowie Tow. ratunkowego.

— Salę ratuszową uchwaliła Rada oddać do 
użytku komitetowi zajmującemu się urządzeniem wieou 
narodowego ua dzień 28-go b. m.

— Większą kradzież srebra stołowego popeł­
niono w domu p. Aleksandry Krzyżanowskiej, w łaści­
cielki realności przy ul. Żulińskiego pod 1. 11 A. Paui 
K. wyjeżdżając na ferye letnie, powierzyła kluoz od 
mies?kauia dozoroy domu. Po powrocie zastała mie­
szkanie sam knięte, w kredensie jednak brak 12 uożów, 
6 łyżek, 6 łyżeozek z chińskiego srebra, 14 par noży 
i widelców i łyżki do tortów.
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Listy z kraju.
Z Glinian.

(Wycieczka do Krakowa. — Praca nad ludem).
W dniach od 23 do 27 sierpnia br. odbyła się 

jaraniem Kół miejscowych Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej w Glinianach i Przemyślanach zbiorowa wy- 
cteczka do Krakowa i Kalwaryi Zebrzydowskiej. 
Wzięło w niej udział około 90 osób z Przemyślan, 
Glinian i kilku okolicznych wsi, prawie wyłącznie 
2Q sfery ludowej, mieszczańskiej i rzemieślniczej. 
Niektórzy jechali na koszt własny, inni w połowie 

własny, a resztę potrzebnego funduszu dostar­
czyły po części oba powyższe Koła ze swych zapa­
sów kasowych, przeważnie zaś zebrano go w dro­
dze składek.

Wycieczce tej poświęcam kilka słów, gdyż są­
dzę p0 jej rezultatach, że ma ona pewne ogólniejsze 
znaczenie i opierając się na zebranych spostrzeże­
niach twierdzę, że organizowanie wycieczek ludowych 
do Krakowa, choć z pewnym trudem i kosztem po­
łączone, jest dzielnym środkiem krzewienia oświaty 
i budzenia świadomości narodowej, a nawet uszla­
chetniania umysłów. — Może ta wzmianka zachęci 
i inne Koła do naśladowania, tak jak nas zachęciły 
sprawozdania wycieczkowe z Żółkwi.

Nie chcę tu nikomu składać szablonowych po­
dziękowań ani pisać hymnów pochwalnych, bo ci, 
którymby się to może należało, ani tego żądają ani 
potrzebują, podnieść jednak muszę, że pożytek, jaki 
wycieczka odnosi, nastrój, w jakim powraca, zależy 
dodaj czy nie w głównej części od rodzaju przyję­
ta ,  od okazanego ciepła, od sposobu, w jaki człon 
l<om wycieczki daje się poznać i pojąć nagromadzo­
ne tam nasze skarby narodowe, te dokumenta nie- 
'.ylko chwały ale i żywotności naszej. Ci, którzy w 
Krakowie zadania tego się podjęli, znaleźli właśnie 
właściwy ton, tchnęła z nich czysta miłość Ojczyzny 
* przelewała się z ich serc do naszych, a nie zapo­
minali także o codziennych potrzebach, często na- 
wet o drobiazgach, byli nam opiekunami, przyja­
ciółmi i nauczycielami.

Szczegółów opisywać nie będę, pokrótce je tyl­
ko naszkicuję. Zaczęliśmy więc z Bogiem, od Mszy 
św. w kościele Kapucynów, gdzie przemówił do nas 
°d ołtarza ksiądz Anioł, a mówił prześlicznie, jak 
s*ę jeden z włościan wyraził, „i o niebie i o Chlebie 
i o Bogu i o Ojczyźnie- . Przy pięknej na szczęście 
Pogodzie zwiedziliśmy wszystko niemal, co w Kra­
kowie poznać się powinno, w teatrze miejskim dano 
aain „Kościuszkę pod Racławicami" — radość za­
pał, entuzyazm nie do opisania.

Ostatniego wreszcie wieczora przed Kalwaryą 
gościli nas poczciwi Krakowianie na wspólnem ze­
braniu. Wzięło w niem udział także przeszło 100 
usób z innych stron Galicyi i z Lubelskiego, a ko­
roną jego było nigdy niezapomniane przemówienie 
P- Kaspra Wojnara. On też przez cały czas naszego 
Pobytu w Krakowie opiekował się wycieczką, opro­
wadzał nas, pouczał i objaśniał. Wyręczał go, o ile 
lllu na to czas pozwalał, dr. Sternschuss, znakomity 
2,mwca zabytków Krakowa. Przemówienia ich uzu­
pełniały się harmonijnie nawzajem i zlewały się 
w podniosłą, patryotyczną całość, proste ich, z du- 
S2y płynące słowa przykuwały uwagę słuchaczy, 
wnikały w ich serca, wynajdywały w nich i rozgrze­
wały drzemiącą iskierkę miłości ojczyzny. Znalazły 
^'ż oddźwięk na Kopcu Kościuszki i na wspólnem 
g r a n iu  w gorącem, patryotycznem przemówieniu

włościanina ze Świrza i w prostem, a szczerem po­
dziękowaniu rolnika z Glinian, w tych wreszcie 
wspomnieniach, jakiemi członkowie wycieczki są prze­
pełnieni, w jednomyślnem pragnieniu obejrzenia raz 
jeszcze tego serca Polski.

Jeszcze jeden szczegół przytoczę. Po powrocie 
do domu, przerayśliwali uczestnicy wycieczki nad 
sposobem podziękowania naszym kierownikom w Kra­
kowie i powzięli myśl przesłania przedewszystkiem 
panu Wojnarowi jakiegoś upominku, bynajmniej nie 
dla wynagrodzenia go za trudy, lecz jedynie dla 
okazania mu swej wdzięczności i pamięci. Perswazyi 
dopiero trzeba było, że jako ludzie o szczupłych za­
sobach, nie mogą kosztami się obarczać i że inny 
sposób podziękowania wyrazi równie dobrze ich iu- 
tencye. Zaznaczam ten szczegół nie dla podniesie­
nia zasług p. Wojnara, któremu w pracy nad ludem 
wznioślejszy cel, niż uznanie lub popularność, przy­
świeca, ale na dowód, jaki wpływ uszlachetniający 
wywierać może człowiek owiany szczerym patryoty- 
zinem, kochający „cały naród, wszystkie jego stany", 
który miłość tę w drugich wszczepiać umie i zada­
niu temu życie swoje poświęca. Praca to żmudna, 
nie daje szumnego rozgłosu jak .działalność krzykli­
wych trybunów ludowych, których mamy więcej, niż 
potrzeba — wymaga dużo wytrwałości, cierpliwości, 
niezrażania się chwilowemi niepowodzeniami.

W arto zaiste popierać te szlachetne usiłowania, 
rozszerzać wyborne, 2 korony rocznie kosztujące 
czasopismo ludowe p. t. „Polak" i inne wydawnic­
twa Kaspra Wojnara, a bajecznie tanie jego kalen­
darze ludowe, powinny znaleźć się w każdej polskiej 
chacie i wyprzeć zupełnie różne ̂  niemieckie tego ro­
dzaju fabrykaty, szczególnie kalendarze z niemiecka 
polskie, wydawane podobno w Bernie, ile sobie przy­
pominam przez jakiegoś Sterberga, które niestety 
dotąd jeszcze po Galicyi grasują.

P. Kasper Wojnar uważa się w swej skrom­
ności tylko za pionka w organizacyi Towarzystwa 
Szkoły ludowej. Towarzystwo to położyło już w isto­
cie na polu oświaty i obrony żywiołu polskiego zna­
czne zasługi, ale czy rozwija się ono w dostatecz­
nym stopniu ? Czy 10.000 ozłonków płacących wkła­
dki na ilość polskiej ludności Galicyi i Śląska nie 
jest cyfrą zbyt małą? Albo czy Koła miejscowe te­
go Towarzystwa i jego czytelnie nie mogłyby i nie 
powinuy zawiązać się w każdem miasteczku, a na­
wet w wielu wsiach, w których są po temu warun­
ki? A istniejące już Koła miejscowe, czy wszystkie 
spełniają swe zadanie, czy dość znaczna, może za­
nadto znaczna ich część nie drzemie? Odpowiedź ua 
te pytania nie może, jak dotąd, wypaść bardzo po­
myślnie, a przecież wkładka 2 k. rocznie jest przy­
stępną prawie dla każdego, a trud i strata czasu, 
jaka z zawiązaniem lub żywszą działalnością po­
szczególnych Kół jest połączona, nie jest tak wiel­
ką, by kilka osób dobrej woli, rozdzieliwszy pracę 
między siebie, nie mogło jej przy swych zawodowych 
zajęciach podołać. Ale nietylko z wrodzonem uaszem 
lenistwem lub apatyą można się tu spotkać, natrafia 
się czasem nawet wprost na niechęć, a przecież nie 
idziemy w lud, aby burzyć, budzić antagonizmy ka­
stowe lub narodowościowe, lecz aby budować, łą ­
czyć, podnosić. A trzeba nam pracować nad podnie­
sieniem oświaty, bo ościenne narody biorą górę na 
tem polu nad nami i bez niej także na polu ekono- 
micznem kroku nie dotrzymamy, trzeba popracować 
i nad podniesieniem poziomu moralności, uszlachet­
niać i wyrabiać charaktery, a trzeba nam także łą-

two policyjne, wymagane przez praw o?— oskarżono 
o kradzież mego klienta a tę sprawę, jako cywilną 
traktujecie! To jest mylne, bo iny chcemy się bro­
nić i oczyścić z niehonorowego zarzutu, a oszczercę 
ukarać według p raw a!

Zakończył wnioskiem odroczenia sprawy, aż do 
przeprowadzenia wymaganego śledztwa.

Tak i sędzia zdecydował.
Schodząc ze schodów podnosił wymownie dr. 

Fitów doniosłość i zręczność swego koziołka pra­
wnego, a gdy dostał przyrzeczone mu drugie piętna­
ście franków, jeszcze uprzejmiej powtarzał swoje 
ulubiono: „Nous plaiderons 1 “

Przeszła jesień, przeszła i zima, nadeszła na­
wet wiosna, zanim p. Z. do stawienia się przed sę­
dzią śledczym w sprawie s k r a d z i o n e j  k u r y  we­
zwany został.

W końcu kwietnia 1895 r. pan Z. w towarzy­
stwie małżonki, udał się w tym celu do tak zwa­
nego u c z a s t k u .  Sędzia śledczy był tam reprezen­
towany przez „starszego strażara" czyli podoficera 
policyjnego, a salą posłuchań była izba sypialna po- 
licyantów. Było tam siedm czy ośm żelaznych łó­
żek, pokrytych grubemi derami, ustawionych w ró­
żnych kierunkach, a maleńki stoliczek wypełniał 
jakiś kącik przez łóżko utworzony.

Sędzia śledczy, czyli tak zwany „starszy", za­
jął jedyne krzesło drewniane przed owym stolikiem, 
a państwu Z. wskazał miejsce na najbliższem łóżku.

— Tak więc, panie Z. — zaczął on — wasza 
miłość jest oskarżony przez Miłę Gijorowa o skra- 
dzenie mu kury. Proszę powiedzieć mi, jak  to było.

Pan Z. opowiedział historyę znanego nam na­
padu, ze wszystkimi szczegółami, powołał na świa­
dectwo byłą służącą swoją Maryję i sąsiadkę Tra- 
jankę, jakoteź wszystkich sąsiadów, którzy na fakt 
napaści patrzyli. Dodał on również, że należałoby 
zapytać oskarżyciela i jego świadków, aby opowie-

czyć się i skupiać, bo nacierają na nas gwałtownie 
ze stron wielu. Nie organizujemy się do ataku, bo 
nie myśmy wojnę wypowiedzieli i nie od nas zależy 
jej zaprzestać, lecz do obrony, do której mamy pra­
wo. Prawda, można się i nie bronić, tylko się pod­
dać, jak tego od nas żądają; może przyszłe jakie 
pokolenia tę drugą drogę obiorą, będzie to ich rze­
czą, ale naszą jest spełnić swój obowiązek i spełni­
my go, bo pozycya jest do obronienia i nie mamy 
powodu dobrowolnie jej porzucać ; da Bóg utrzyma­
my ją aż do czasu, kiedy może ze zmianą stosun­
ków, i usposobień walki narodowościowe należeć bę­
dą do historyi, a dzisiejsi przeciwnicy spotkają się 
w wspólnej pracy nad umysłowym i ekonomicznym 
rozwojem ludów, jedną ziemię zamieszkujących.

R ozm aitości.
X  Skarb pod wodą. W d. 31 lipca r. b. w Ca­

non Street Hotel w Loudynie, zgromadziła się general­
na rada akoyonaryuszów Towarzystwa pod nazwą Gon- 
łractors Limited. Przewodniczył jej członek parlamentu 
Price. Celem towarzystwa jest wydobywanie — skarbów 
podwodnych, zawartych w jeziorze Guatavita w pobli­
żu stolioy republiki kolumbijskiej, Sauta Fe de Bogota. 
Jezioro było od czasów niepamiętnych przedmiotem 
czci krajowców, rzucali w uie złoto i drogie kamienie, 
wysadzaue klejnotami czary, naramiennice, pierścienie 
itp. Gdy obecua rzeczpospolita kolumbijska została zdo­
byta przez Hiszpanów, tubylcy z nieuawiści do zwy­
cięzcy, rzucali skarby w święte wody. Opisuje to o. 
Pedro Simon, który w r. 1604 ua wracał krajowców 
na wiarę Chrystusową. Obliczenie skarbów, spoczywa­
jących na duie jeziora, dokouane w cyfrach przypu­
szczalnych przez p. de la Kier z Paryża, wkracza nie­
mal w dziedziuę baśni. Ta cyfra wynosi 1.120,000.000 
ft. szt., czyli pięć razy tyle, co iudemnizacya wojenna, 
wypłaoona Niemoom przez Frauoyę. Ma się rozumieć, 
Hiszpanie nie pozostawili tych skarbów w pokoju. Przed 
200 laty czyuiono próby wydobycia ich z pod wody, 
ale zamiast obnażyć duo, przy kopaniu pogłębiono je 
o 14 stóp. Pomimo to znalezione klejnoty opłaciły ko­
szta oraz procenty, wymagane od rządu w sumie 
170.000 doi. Jeden, jedyny szmaragd, posłany do Ma­
drytu, był oceniony na 70.000 doi. Po wypędzeniu 
Hiszpanów, Kolumbijczycy kilkakrotnie próbowali obna­
żyć złotodajne łono jeziora, ale usiłowania ioh były 
bezowocno. Aż wreszcie przed dwoma laty zawiązało 
Towarzystwo Contractors Limited z kapitałem 30.000 
ft. szt. Inżynierowie zaczęli kopać ua przestrzeni 600 
stóp i osuszyli jezioro do glębokośoi 40— 50 stóp. Zo­
stanie zupełnie osuszone w kwietniu r. p. Ma ouo 
1.200 stóp szerokości, przeciętnie 30 stóp głębi. Rząd 
kolumbijski uie czynił trudności, przeciwnie, uwol­
nił kompanię od opłaty cła za dynamit do w ysa­
dzania skał podwodnych. Ma się rozumieć, będzie 
pobierał duży procent od znalezionych skarbów. Do­
tychczas odgrzebano 27 złotych posągów i piękne 
szmaragdy.

X  Portugalskie klejnoty koronne w za­
stawie! Prasa lizbońska zajęta jest pogłoską o ol­
brzymim skandalu mocuo kompromitującym rząd. Cho­
dzi mianowicie o to, iż w chwili kłopotów pieniężnych 
zastawić miał rząd klejnoty koronne łącznie z koszto- 
wuem berłem Juana I za 25 milionów fr. Podobno 
bank portugalski, który udzielił w swoim czasie po­
życzki, obecnie natarczywie domaga się zwrotu, grożąc 
w przeciwnym razi, rozgłoszeniem sprawy. Jak  widać 
jednak, nastąpiło to już bez udziału banku.

dzieli jak wygląda kura, która jest przedmiotem 
rzekomej kradzieży.

Polieyaut napisał z tego, co i jak chciał, po­
minął wiele okoliczności i świadectw, i tak przygo­
towany protokół dał panu Z. do podpisania. Na uwagi 
pana Z. dotyczące opuszczeń i niedopowiedzeń pro­
tokołu, odpowiedział zwykłem bułgarskiem „ T o w a
n i s z t o", (to nic nie znaczy) i dodał protekcjonal­
nie. Ciebie panie uie skażą za kradzież, bo mnie się
zdaje, żeś ty wcale tej kury nie ukradł! — chociaż 
Miła tak powiada.

Znudzeni i zmęczeni posiedzeniem, a przytem
w obawie, aby zbytniej ilości niemiłych owadów
z sobą do domu nie zanieśli, na podpisanie proto­
kołu zgodzić się musieli.

* **
Dnia 28 maja 1895 r., upał w Sofii był nie­

znośny, a termometr w pokoju nie schodził niżej 26 
stopni R. Powietrze przepełnione elektrycznością, 
oddech w piersiach zapierało. Burza wisiała w po­
wietrzu. Cztery kury państwa Z., strzeżone jak 
świętość od czasu tak błahych a tak przykrych dla 
państwa Z. wypadków, w przewidywaniu, że mogą 
służyć za żyjący dokument, dusiły się w zamkniętym 
kurniku i siedziały na grzędach osowiałe.

Chcąc ulżyć losowi biednych więźniów, mała 
Zosia zbliżyła się do furtki kurnika z naczyniem 
napełnionem świeżą wodą i z miarką kukurudzy. — 
Ledwo kury ją  spostrzegły przez sztachety furtki, 
skoczyły z grządek ku furtce, w celu wydostania 
się na wolność, i niestety! czubata, płowa kurka, 
powód tylu zmartwień całej rodziny, uderzywszy się 
dziobem w sztachety, padła prawie bez życia, trze­
począc skrzydłami.

(C. ń. n.)

B O L E S Ł A W  AN C.

IEŁ "CT13
(Kartki z życia Bułgaryi.)

(Ciąg dalszy.)

kobieta była oskarżoną, że w czasie jakiejś 
uczty rodzinnej skradła pijanemu oskarżycielowi 
z kieszeni około 280 franków w srebrze. Oskarżona 
me zaprzeczyła mu wcale, lecz szczerze przyznała, 
Łe gdy w czasie uczty znaleźli się oni we dwoje 
w jakiems ustronnem miejscu, to* „w czasie w s p ó l ­
ne  j z a b a w y  0Im żartując, zabrała mu pie­
niądze". ^

Jakoś tam tę smutną sprawę załatwiono, a po - 
te*n woźny zawołał: ■
i,,IQ, r~  ^ iła  Gij°r °w przeciw Stanisławowi Z. o 
Kiadzież kury.

°^urzeil*e ogarnęło pana Z., lecz się 
sk*miiWa*. * wysłuchał spokojnie po raz pierwszy, 

sL ^niesionej przez napastnika.
0Qa nai).rzó(i fekt napaści na dom 

j, G , y > w sposób wielce różniący się od prawdy, 
a kończyła się wnioskiem aby :

»jemu (oskarżycielow i) s k r a d z i o n a  kura 
ukar a z ł o d z i e j  został według prawa

Rozpytywany następnie oskarżyciel przez sę- 
da16̂ 0’ . s â ia  ̂ zmniejszyć doniosłość swych żą- 
HaJ! twierdz^ ,  iż jemu idzie jedynie o zwrot kury 

ą sobie pan z .  przywłaszczył.
toknł ^ • ®łos a^wo^at Fitów, prosząc o zapro- 
. łowanie powyższych zeznań oskarżyciela, zwró-

o lr • s^ zie£°» sprawa, w której jego klient 
k W  z i 0 ż skarżony, tylko jako kryminalna tra ­
sow aną być moze.

Gdzież więc je s t— mówił adwokat — śledź-
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D e p e s z e  h a . i i « l l ® w « *
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń ,  19 września. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 687’—:
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 724'—, Akcye anglo- 
banku 279*—, Akcye Unionbanku 542'—, Akcye Landerban- 
ku 424'50, Akcye Bankvereinu 457'50, Akcye Bodencredit 
938'—, Akcye gal Banku hipotecznego 538'—, Akoye kolei 
państwowych 711-50, Akcye kolei południowych 78 —, Akcye 
Tramway A. — , B. —*—, Akcye kolei Elbethal 467'—,
Akcye kolei p ó łn .  , Akcye kolei czerń. 567-—, Akcye
Alpiny 375-—, Akcye Rima Muranyi 496'50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1519'—, Akcye Fabryk broni — —, Akcye 
tureckie tytoniowe 320 50, Oblig. węg. ind. 97'95, Renta 
majowa 101-15, Austr. Renta koronowa 100'25, Węg. Renta 
koronowa 98'05, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96-60, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 41/? proc. listy Banku kraj. 101-—, 
4 proc. listy Banku hip. 96*50, 4V2 proc listy Banku hip.
100-60, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 99-15, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 98-—, 4 
pro. pożyczka m. Lwowa 94’75, Losy tureckie 116 , Marki
11705 Ruble 253‘25, K redyty —* - ,  Alpiny — , W ęg 
kred, Unionbank — Kol ej e państw. —

Usposobienie Po silnej tendencyi początkowej kursy  
chwiały się kilkakrotnie. Zamknięcie spokojne.

B e r l i n , |1 9  -września. P rzy zamknięciu wczorajszej 
£riełdv • Kredyty 216*40, Staatsbahny 153--, Disconto Co- 
mandit 187.60, Berlin Tow. handl. 157-50, Laura 198-75, Bo- 
humery 181.60, Kolej półn. wschodnio-Pruska 78*—, Rubel 
za gotówkę 216‘80, Kolej warsz.-wied. 181-—, Kolej morza 
śródziemnego 88 50, Kolej Meridionalna 129 25, Losy tu re­
ckie 123-50, Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia wę- 
o-la 165-50, Kolej Marienburg-Mławka 74-20, Konsolidacya 
329-50 Lombardy 20*25, Kolej Henry P7'40, Niemiecki bank 
narodowy 117.60, Kanada Proferred 139-50, Akcye żeglugi 
ham burskiej 107*20, Kurs warszawski 216 15.

I lu d a p e s z t ,  19 września. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120-50, W ęgierska renta koronowa 9810, 
W ęgierski bank kredytowy 726*—, W ęgierski bank dla 
orzem. i handlu 82*—, Węg. bank hipoteczny 478-—, Węg. 
bank eskontowy 461*25, Austryacki bank kredytowy 687*2ł>, 
Rima Murany 496 50, Budapeszt kolej m ie jsk a ^ l* —, Kolej 
południowa 79-—, Austr.-węg. kolej Państw. 712 —.

Tendencya przychylna.
B e r l i n  1 9  września. W czorajsza giełda wieczorna: 

4 proc węgierska renta złota 101*30, W ęgierska renta ko­
ronowa — , Austr. akcye kredytowe 216-40, Staatsbahny 
152-90 Lombardy 2025, Disconto Gomandit 187-50, Ruble 
216-80. Tendencya spokojna. .

F r a n k f u r t ,  19 września. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 101-70, Austr. renta srebrna
101-35, Austr. renta złota 103-75 Austr. akćye kredytowe 
216-50, Staatsbahny 153-—, Lombardy 20-20,4 pr. austr. renta 
koronowa —’—. Tendencya spokojna. ^

H a m b u r g ,  19 września. Wczorajsza giełaa wie­
czorna: Austr. renta srebrna 101—, Austr. akcye kredytowe 
916-20 Losy z r. 1860 152 70, Staatsbahny 152-(O, Lombardy 
20-05, ’ Austr. renta złota 103-25, W ęgierska renta złota 
101-75.

Tendencya niezdecydowana.
P a r r i ,  19 września. W czorajsza giełda w ieczorna: 

4 proc. hiszpańskie E xterieurs 85-15, Credit foncier 587' ,
Bank ottomański 750"—.

Tendencya nierówna.

Targ abożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  19 września. Pszenica na paźdz. 6 86 

do 6-87, Pszenica na kwiecień kor. 713 do 7*U, Zyto na 
październik 6 09 do 610, Z y t o  na kwiecień 6’24 do 6'2o 
Owies na październik 5-55 do 5 57, Owies na kwiecień 
5.86 do 5*87, Kukurudza na sierpień 5 60 do 5-70 Kuku- 
rudza na maj 5*48 do 5.49, Rzepak na sierpień
do —*

Pogoda chłodno

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserującycli zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERATGWE
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie @0, 9 0 , ISO, 
150, 1 8 0  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
skiem o 10, 15, 2 0 , 2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ' ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego" 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
f ry s . Jedyny m ó j! Gdyb. 

moż. wrócić to, co min 
mój B! Tęskn. za Tob. za Je- 
dnem — ucałuj biedne. Trzeb, 
milcz, i cierp, choć boli, tak 
być musi. Jak  z nim ? z pien? 
Pisz często. Czekam.

8238 1

Dw ie ru sa łe c z k i mają list 
na poczcie pod wiadomym 

adresem. Znajomy. 8709 1

Sry s . Dostałam i dzięk. Żle 
mi bar. Żyję myśl. o Tob. 

i pamięcią dobr. przeszł. bo o 
złej nie ma mowy. Wierzył, 
zawsz. i wierzę, że na wieki. 
Żyję jak każesz. Reszt, jutro.

8737 1

Odpowiedzialny redaktor:  
J ó z e f  Z ie m b iń sk i.

I n te lig e n tn y  młodzieniec 
izraelita, posiadający 10 

tysięcy kor., wstąpiłby w  s ta n  
m a łżeń sk i jeżeli teść postara 
się o rentowną posadę lub 
spółkę. Posag wymagany. — 
Zgłoszenia : Adm. Słowa „ Sym­
patyk* 8743 1

TfT  aw a le r  — la t  20 — 
handlowiec, na stanowi­

sku, z braku znajomości pra­
gnie poślubić pannę ze skrom­
nym posagiem. Dyskrecya za. 
pewniona. Listy „Handlowiec" 
post.-rest. Rzeszów. 8750 1

HTTrzędnik kolei, kawaler> 
w siie wiekn, Polak, rz. 

kat. rei. poszukuje znajomości 
z panną lub wdową bezdzie­
tną, przystojną, z odpowiednim 
posagiem, w celu matrymo­
nialnym. Listy nieanonimowe 
pod adresem — „Dunajec" 
Tarnów, poste restante Dwo­
rzec, przyjmuję do 1 paździer­
nika b. r. 8751 1

R o z m a ito .
I S i e r w s z y  K ra jo w y  za* 

K ład wyrobu gorsetów , 
Lwów , Jagiellońska, 2X I. p.

6562

Prac o w n ia  s to la rsk a  Wło 
dzimierza Kruka Jabłonow­

skich 12 gotowy k re d e n s  i 
b iu rk o . 8491 3

W ózek  na resorach do po 
wożenia i W iktorya ta­

nio do sprzedania. Pracownia 
powozów Sienkiewicza, ul Lin­
dego 6. 8612 2—1

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9470

B i u r o  s p r z e d a ż y

tamże składać można prenum eratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze num ery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

Dr, Głąbiński, „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie14. Cena 1 kor.

A. Gruszecki: „Większością", cena 2 kor. w ©p. 2*60 
Wacław Gąsiorowski: „Huragan", powieść historyczna 

w 8 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.
W iesław Solavus: „Ugodowcy*, powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3-60.
Administracya „Słowa Polskiego“ we Lwowie.

Przewodnik kąpielowy. ti

B CJr! Willa W anda, Dom polski w.po-
d U . 1/N dtU  llw lL U . bliżu źródeł, wygodne i piękne 

mieszkania, Sala restauracyjna, Czytelnia, gazety pol­
skie, Kuchnia polska. — Zgłoszenia: Bad Nauhoim, 
Willa Wanda, Carlstrasse 27.

wonicz Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny. 
Szczawy słono-jodowo-bromowe i żelazisto- 

jodowo-bromowe. Sezon kąpielowy od 10 maja do 
końca września,. Zamówienia na mieszkania, wodę mi­
neralną, sól, ług i namuł przyjm uje i wyjaśnień udziela 
Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.

K O ^ O W  Fizykalno-dyetetyczna lecznicza dr. A. Tar- 
u o U W  nawskiego w Kosowie (za Kołomyją, stacya 

kol. Zabłotów) otwarta do końca października.

T ubień Kąpiele siarczane w pobliżu Lwowa. Najsil­
niejsze wody siarczane na kontynencie. Ką- 

-B—A piele borowinowe. Dział hydropatyczny. Leczenia elek­
trycznością, masażem, inhalacyą. Otwarcie sezonu 20 
maja. Na żądanie przysyła Dyrekcya prospekty gratis

P1 Najsilniejsze w Europie nzdrojowisko
siarczano-mułowe dla reumatyków, 

w cierpieniach stawów i kości, w gruźlicy stawów, 
po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze i w ischias. 
Okolica górzysta. Pi^ospekty rozsyła Zarząd. Lekarz 
ordynujący Dr. A. Teichmann.

“Dustomyty
- L  pociągi 4 razv

Zakład kąpielowy, siarczany i borowi­
nowy, ze Lwowa koleją pół godziny, 

pociągi 4 razy dziennie tam i napowrót. Zakład od­
nowiony, łazienki nowo wybudowane tuż obok dworca 
kolejowego.

|  'b q L 1 z"Q Najsilniejsza solanka jod i brom zawierająca.
CŁL/JACt Zakład zdrojowy położony na słonecznej 

JL  nJ wyżynie, wśród ślicznych widoków na okalające góry. 
Prospekta i dokładne informacyo udziela na żądanie 
Zarząd Zakładu kąpielowego w Rabce.

Zakład zdrojowo-kąpielowy, pierwszo­
rzędna stacya klimatyczna. Urządzę 

nia postępowe.^ Desinfekcya mieszkań troskliwa. Se­
zon od 20 maja do 30 września. Informacyo udziela 
Zarząd Zakładu górnego w Szczawnicy.

j^zczawnica

rpruskawiec
JL. ischias, choroby

W skazania: Reumatyzm, podagra,
choroby nerwowe i pęcherza, astma, 

 , choroby kobiece, sercowe i żołądkowe. Po­
czątek sezonu 15 maja, koniec 30 września. Obszerną 
broszurę o Trnskawcu wysyła na żądanie Zarząd.

Nasi Prenumeratorzy 6699

mogą nabywać po cenie znacznie zniżonejw Ar- inistracyi 
„Słowa Polskiego" następujące wydawnictwa: 
Romanowskiego Mieczysława, P o e z y o , jedyne zbio­

rowe wydanie, zebrał i ułożył Jan Amborski, 4 tomy, 
przeszło 1000 stron druku, zamiast 14 40 kor. 4 '— 

Sewera, Szkice z Anglii, 2 tomy, . k. 1*— 
Wacław Gąsiorowski, Huragan, powieść histo­

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 koron tylko . k. 4 ’— 
Czytelnia Polaka, 14 tomów, zamiast kor.

8.40 ty lk o ............................................................... k. 3*—
K oszta p rzesy łk i 72 h. Za zaliczką nie ekspedyujem y.

.4-2 

. 4'2 

. 4-2

. 4-2 

.8-2 

. 4 

.4

płacą flżądają

101[15!l 101 
101; 10;, 101 
101 05 101
101 05, 101
187| - 190 
151 90 152
1,86
251
251
302

 90
—■ 188 — 

•1:2 
2 54 
30875

-  . 121 
. ... 35; 100 
92 60; 93

.4

.4

. 3 Va 

. 4 4/2 

. 4 1 /a
4 V* 

.4

35

6099 60 1(̂
118 J  IW -  
128— 1-9 -  
99,1,50 1M50 

510 518

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 17 września 1902 i.

Knrsv o ne inaczej nie poaano obliczone są za 100 
\eren meminalnej wartości i za g o to w y  --------- ------- -

Ogólny dług państwa. °/°
jednolity dług państw a 
w banknotach., ma]—listopad . .

luty—sierpień . 
w srebrz* styczeń—lipiec . . . .

iw iecień  —naździemiK
u roku 1854 po '250 zł. m. k.z ros. ig6o f ̂  a

’ 1860 „ 100 zł, „ „
* * 1964 f 100*1...................-

„ 1864 * 50 zł. „ - . • —
Listy zastaw, domen państw 120 zł. o

Dług państwa krajów koronnych.
w radzie państwa reprezentowanych.

Austr. renta złota wolna od pod. . . 4 
.  w wal. Kor. w. od pod. . 4 

* * inwest. wol. od poa. . . 3 /2
Obligacye kolejowt.

Koląj Areyks. Albrechta w sreorze . 4 
,  o m . Elżbiety w złocie w. od p. 4 

eosars. Fronc. Jozeia w sreD. .
" Arc. Rud. w. K. wol. od pod. 4 

ees E li. 200 zł. m. k. za sztabę o U 
" Karola Lud. 200 zł. m. k. , o
* Obligacje pierwszeństwa kolejowe.

Lalej Arcyka. Alb. 300 zł. w sreD. • o
« 200 zł. w złocie . o

* h m ’ Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 
„ 1805 400, 2000,10000 K. 4 
" Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . • 4
„ Karola Ludwika sreor. . . . ■. .4
,  Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 • 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węsiorska renta złota • * * • • , *  *
W ie ' r»nta, w. Kor. wolna od pod.
War. rauta w. Kor. „ „ _ *
Paftyaaka kol. z r. 1880 w złocie .
Poiyaaka koL z r. 1889 w sreorze .
W ig. ebligacye propiu. w. a. . • •
W«c- .  ™g. CH«y • •
Węe- potyozka pram. po i w  su. • •
0błi^aoye lndemnfzacy^ne hipoteozne

Kroaoyi i S ła w o n i i .................4‘65
-  Propiuacyjne wol. od pod. . . .  4 /a

Wtgiarakie obligaoye h i p . ............... 4
Kraaayi i Sławonii oblig. hip..............4

Inne publiczce pożyczki.
Pełjrazka rag. Duaąju z r. 1878. . . i

9 t * % X* 1860 • . • 4
„ kraj. Bukowiny z r. 1898 . . 4

©bl. prop. B u k o w in y .......................... &
Bad. po*, kraj. z r. 1888 .......................4

43100 
100 
100 

35 100 3: 
25 100 -

110

99 
99 
99 
99 
99

120 gol 120
- lĄ 98 
91 50 91

161
205
205

101
100
97
98

90,: 169 
TĄ ‘-*>7
'Ą  w

107

9-7 .. 
108 40 
97 40

101
9S

108
100
98

104 40 
98 40

GaL obi. prop. z r. 1889 . . . .  
Poz. miasta Lwowa z r. 1S96 . 

„ . . z r. 1900 .
r i! Wiednia z r. 1874. 

Renta włoska za 100 iir . . • . 
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892

. 4

. 4

.4 l/a

.6

4 i/£ 
4 
4 
4 
4 
4 
4 1/2
4
5
4 l/a

Listy zastawne
(Obligaoye hip ot. i listy dłużne). 

Austr. zakł. kred. zieme. los. w 50 1. 4
Buków. zakł. kred. z ie m sk i.................5

.................4
GaL akc. b. h. z I0°/o pr. 1. w 39!/a 1. 6 
Gal. „ „ „ los w 50 lat. . .
Gal. r „ „ los w 60 lat. . .
Gal. Tow. kred. ziem. los w 56 lat 
Gal. „ r „ .  w 41 lat
Gai. T r • d a m  emis. .
Gai. r „ r po 200 RorL. .
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 L 
Banku „ r T zwr. w 57l/2 1.
Bankn ,  oblig. komun. 2 emis. .
Banku " r „ 3 e. 1. w 42 1.
Banku „ „ „ 4  em. 1. y;. 45 1.
Banku r r kol. 1. w. 57VaL . . .  4
Austr. węg. Banku los w 401/* L . . 4
Austr. r t los w 50 L . . . .  4

Obiigacye z prawe/n pierwszeństwa.
Koiei póiu. ces. Ferd. em. z r. 1386 . 4

„ . . » . .
.  * « 1888 . 4l l l *  .  »  1 8 9 1  * *l i r  * r  r  I 8 9 8  • *

.  Lwów-Ozem,-Jassy 1884 p. 10°/o 4 
r 1684 . . .  .4

Gal. kol. lokalne wschód........................ 4
Węg.-Gal. kolej em. 1870   &

„ * , r 1 8 7 8 ......................5
.  ,  ,  .  1 S K ......................*

Losy procentowe, (za  sz tu k ę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a.................................... 3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10°/o 4 
Lregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. b 
Węg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestru po 100 zł. m. k. 4 
Poż. r r po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr................2
Tureckie obL prem. koiej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za  sz tu k ę).
Budapeszteńskie Basilioa po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla hand. i p n . po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k . ......................................
Pożyozka m. Insbruku po 20 zł. w. a . . . 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a.

„ „ Lubiany po 20 zł. . . .
Of en po 40 zł. w. a . ..........................................

98
94

100
122
110

101 -  102
97 -  97

102 3(>! 103 
100j7Ó5 101 
96 50; 97

50; 97150 
25? 101 
25! 101

30; 102 30 
15) 102,15 

101%! 
lCli&O 
101190 
93,35 

100,--35

10S 4ó 109,45 
108i3Sf 109,85 
98)30 90 30

285 50 267 50
263 — 265

290 _ 291 70-- — -- _
230 _ 250 _
254 50 256 50
— —: — —

—

19 25 20 25
428 — 432
204 — 206 _
88 — 92 _
79 — 83 _
79 82 _

198 — 206 —

Pal&y po 40 zł. zn. e.........................
Csrerw. krz. austr. tow. po 10 zł. . . . .  .

r węg. tow. po 5 zł.......................
Funaacyi arcyKS. Rudoiia po 10 zł. . . .
Saima po 40 zł. m. k......................................
Pozyczma miasta Salzburga po 20 zł. . .
Su Genois po 40 zł. m. k..............................
Poz. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . .  
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł.
Akcye Przedsiębiorstw  transportów.
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 zł.................

,: ,. „ akcye zakład 200 zł. • • •
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. . 
Koiei półn. ces. Ferayn. 2100 Kor. . . . . 
Kołomyj, koi. lok. iakc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zL .

„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 zł....................„ wschodn.-gai.-iokain. 200 zł, . . . .
„ państwowych 200 zł. =  500 fr .. ! ! !
„ południowej 200 zł. — 500 fr *. ! ! !
» węg. gaiicso. lokal. 200 zł. . ! I ! !

Akoye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor.........................
Peszt. DanjŁu handl. 1000 Kor.......................
Zakiad krod- dla btandlu i urzena- 820K.or, 
Węg. banku kredyt. 400 Kor. • •
Dorno austr. tow. esk. 400 Kor.
Galie, banku hipotecz. 400 Kor.
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor. 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 Ko..........................
Banku Związków. (Unionbank) 400 K or..
Czesk. banku związk. 200 Kor.....................
Zivnostenska banka 200 Kor . . . . . . . .

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kooalń. węgla w Brus 100 żł. . . .
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor....................
Austr. tow. gónuoze Aipino 100 zŁ . . . 
Prazidego tow. żeiaza. przem. 200 zi. , ,
Scnoamoy 500 Kor. . ......................  . . . .
Turect. zar®. tytoniow 500 franków . . . 
Trifal tow. kop. węgla 70 z ł . .......................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,)

Berlin i niem. m. bank. za 100 marek
Londyn za 10 funtów  ....................
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 
W łoskie bank. za 100  ...................

W a l u t y .
Dnkat oeiMurzki.........................................
20-frankówka.............................................
20-m arków ka.............................................
Niemieokie banknoty za 100 marek .
W łoskie banknoty za 100 l i r ...............
Ruble banknoty za 100 ru b li...............

190 80:' 
54 70, 
27160 
72 

250 
83 

260
426

400
363
934

5780

485 25

279
2605

481
538
384

1592
54,4
248
2Ć7

726
878
372

1518
1020

388

•/0
4
4
3
5Va
5

28
77

251
85

280

431

11
19
23

117
94

253

437 75

280
_ 26x5 _

483
—

— 539 —
— 344 —
_ 1598 —
— 546 ...
80 249 -
50 259

_ 730
—• 886 —
25 373 25
— 1522 —
—1040 —

50 395 —

05 117 22
55 239 75
10 95 20— ——
— 95 10

35 11 89
07 19 09
41 23 49

117 20
7C 94.90

■ 254

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 18. września 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

Ex dividende 20 Kor...............................
Banku galic. dla handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ..............................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . . 
Kolei Lwów-Ozem-Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor..........................
Tow. dla galic. przędsieb. elektryoznvch 

woa. po 200 zł. (400 Kor.) . • ...............
II. Listy zastaw ne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5°/o w. a. wył. z 10°/, . . . .
Banku h. g. 4Va% w. a. los w 50 1. . . .
Banku h. g. 4°/o „ „ los w 60 1. po 200 K, 
Banku kraj 4Va°/o w. a. los w 51 L . . . . 
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 L . . . .  
Towarz. kred. gal. ziem. 4°/o (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4°/o los

w 4lVa l a t .........................................
„ 4% los w 56 l a t ...............................

III. Obiigi za  100 K
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinaoyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5°/o w. &. 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya

t 41/2°/o 3 emisya .
„ „ 4°/« 4 emisya . i

Kolej lokalu, wsch. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyozki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyozki kraj. 4°/« po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka miasta Lwowa 49/o po 200 Kor. 

n n „ 4Vi% po 200 Kor,
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat oesarski  ............................
20-frankówka................................  . . . .
100 rubli r o s y js k ic h .....................................
100 marek n iem ieckich ................................

płacą żądają

536

340

566

- |  850

550

575

400 — 420 —

109 70
100 — 100 70
95 80 96 50

101 20 101 90
97 — 97 70
96 50 97 20

96 70 _
96 20 96 90

99 _ 99 70
102 50 _

102 30 103 _

100 70 101 40
96 80 97 50
97 — 97 70

97 80 98 Tm
94 80 05 —

100 50 101 20

78 i 82 =

11 2S 11 34
19 - 19 20

260 254
116 9C 117 40

SAłTTOE WYMIANY

Ck. nprz. gal. Bankn Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. i  iprzjr. lalicjjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wjpłaoa ladieaki na r*- 
eknnek bieżący, przyjmuje *o prz«MAewanta 
papiery wartoemowe i adańela m  takowe

S a d ż o  zaprowradjsoiao n o  w ztir in a ż y ż u e y j  u g r a a i c s a r d i  t a k  mwono
33 E  .JE9 O 225 ^  07 "2T S C H O W K O W E  (SAFE DEPOSITS).

Łt? opłatą 36 io  3» z kr. a. w. rocznie, ćepozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie panoeraej 
seiiowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przo- 
•liowywfte można swoje mienie lub ważne doknmenty — Przepisy, odnoszące stę de teg« 

rodmin depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow żar. B o^r. poręką — Z Drukarni „Słowa PolfikfeffO* we Lwowie, pod Barzadom Józofn ZieTnhiń«iiri«ffo.


